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Aktualne
problemy populacyjne

Wskutek straszliwego spustoszenia 
naszego kraju przez wojnę w dziedzinie 
przemysłowo=gospodarczej, komunika­
cyjnej i kulturalnej staliśmy się narodem, 
który wszystko musi zaczynać od pod­
staw.

W tej nad wyraz trudnej sytuacji win­
na nas jednak pokrzepiać i podtrzymy* 
wać na duchu jedna myśl: Oto jesteśmy 
narodem młodym, prężnym i pełnym 
niewyczerpanej energii witalnej. Nasz 
przyrost naturalny należał do niedawna 
do najwyższych w Europie. To też mimo 
wyniszczenia przez hitlerowskich opraw­
ców*. najdziejniejszego i najwartościow­
szego elementu, miejmy nadzieję, że 
przy przewidującej i dalekosiężnej po­
lityce populacyjnej, zdołamy pokonać 
wszystkie trudności i przeszkody, jakie 
na drodze rozwoju naszego organizmu 
państwowego napotkamy.

Znanym powszechnie i groźnym za* 
razem zjawiskiem w okresie wojen i wy­
jątkowych trudności ekonomicznych — 
jest znacznie zmniejszanie się liczby za­
wartych małżeństw, co w konsekwencji 
sprowadza spadek liczby urodzeń; a je* 
śii do tego dodać ogromną śmiertelność, 
jaka w tej chwili daje się zauważyć 
wśród dzieci i niemowląt, to uświadomi­
my sobie wtedy, jak ważnym i wymaga­
jącym wiele troski właściwych czynników 
i całego społeczeństwa, jest problem na­
leżytego rozwiązania zagadnień popu!a= 
cyjnych w naszym kraju.

Równie niepożądanym i wysoce szkód 
liwym z punktu widzenia ludnościowego 
zjawiskiem jest ograniczanie liczby po­
tomstwa przez -zdrowe i młode małżeń­
stwa, które z powodu braków materiał* 
nych wychowują jedno lub najwyżej 
dwoje dzieci.

Dlatego też każdego świadomego 
tych zjawisk obywatela niepokoją one i 
zmuszają do szukania dróg i sposobów 
zapobieżenia osłabienia naszego przy­
rostu naturalnego. Tym bardziej, że za 
Odrą zawsze będzie czyhał nasz śmier­
telny wróg, który w riaj'epszym dla nas 
razie liczy ok. 66 milionów

Niewątpliwie, są ludzie, są czynniki, 
które myślą zapewne nad tym zagadnie­
niem i starają się ureg /ować je na dro* 
dze przepisów i norm prawnych. — Czy 
jednak nie za mało mówi się o fym : nic 
za mało pisze? Czyż nie powinni w taj 
spmwe zabrać głosu sociologowie. prav\ 
nicy, ekonomiści, pedagodzy \ wszyscy 
ci, którym te sprawy leżą na sercu? Czyż 
jałowe i puste nieraz polemiki polityczne 
- -a: 3 być ważniejsze od zagadnienia 

-r żenią żywej si!y narodu?
Omawiany p-ot, en-. spsSród splotu 

zag i. nień narzucających sę w odbudo­
wo cym się par.jiw a, wysuwa się na 

" ’o, jako sprswi pilna i niederpiąca

Polska żąda w Radzie Bezpieczeństwa
zerwania stosunków dyplomatycznych z

WASZYNGTON. (Obsł. wł.) Na ze­
braniu Rady Bezpieczeństwa, które od­
będzie się we wtorek będą przypu­
szczalnie omówione dwie ważne kwe* 
sfie, które mogą mieć poważne konsek­
wencje: obecność wojsk amerykańskich 
w Islandiji i płdn. Chinach i stosunki 
wszystkich Narodów Zjednoczonych z 
Hiszpanią frankistowską.

Kwesta Hiszpanji została wniesiona 
przez rząd polski, a kwestia wojsk ame= 
rykańskich zostanie prawdopodobnie po­
ruszona przez delegata radzieckiego 
Gromyko. Jeżeli idzie o sprawę Hisz­
panii, to delegaci czekają na poznanie 
formy, jaką przybierze oskarżenie pol­
skie. Jednakże wielu obserwatorów in­
terpeluje już teraz decyzje Warszawy,

Gromyko domaga si@ wycofania sprawy Persji

generałem Franco
jako początek ofenzywy dyplomatycznej, 
jak wiadomo, Polska jest zdania, że Na* 
rody Zjednoczone powinny zerwać sto­
sunki dyplomatyczne z rządem Franco, 
a W. Brytania i Stany Zjednoczone ja* 
koby, że przymusowa izolacja Hiszpanii 
w wyniku bojkotu dyplomatycznego i 
ekonomicznego... wzmocniłaby (?) pozy­
cję Franco, łącząc Hiszpanów wszystkich 
odcieni politycznych przeciwko „obcej 
ingerencji w wewnętrzne sprawy ich 
kraju".

z Rady Be;
LONDYN. (Obsł. wł.). Ambasador ra­

dziecki w Stanach Zjednoczonych i deie= 
gat do ONZ Gromyko wystosował do 
Rady Bezpieczeństwa list z żądaniem, a- 
by sprawa radziecko-perska została 
zdjęta z porządku dziennego Rady W 
dniu 6 maja, to jest w terminie, w któ­
rym Rosjanie przyrzekli całkowicie ewa­
kuować swoje wojska. List Gromyko 
stwierdza, że zatarg nie był nigdy groź= 
bą dla spokoju światowego, w konsek­
wencji więc „Rada Bezpieczeństwa nie 
ma powodu do przedłużania dyskusji". 
Gromyko dodaje, że decyzja przedysku* 
towania sprawy w dniu 6 maja jest „nie­
legalna" .

W niedzielę wieczór radio Moskwa 
nadało telegram premiera Ghavama, w 
którym wyraża wdzięczność za „współ­
pracę ZSRR" w załatwieniu zatargu, oraz 
tekst odpowiedzi Stalina. „Jestem prze­
konany, że osiągnięte wyniki wzmocnią 
więzy m:ędzy narodami naszych krajów".

SZCZEGÓŁY UMOWY 
RADZIECKO-IRAŃSKIEJ.

LONDYN. (Obsł. wł.). Ze źródeł do* 
brze poinformowanych donoszą, że umo­
wa radziecko=irańska przewiduje ochro­
nę iinferesów Turcji i Iraku, oraz wszel­
kich przyszłych koncesji. Na warunkach 
umowy Iran dostarczy tylko tereny i zło­
ża, ZSRR dostarczy ekwipunek. ZSRR o- 
trzyma połowę nafty, a Iran może sprze= 
dać drugą połowę więcej dającemu.

GHAVAN ES SULTANEH 
DO JÓZEFA STALINA.

LONDYN. (PAP). Ag. Reutera dono­
si, że premer irański Ghavan es Sulta- 
neh wysłał do generalissimusa Stalina 
depeszę, w której wyraził zadowolenie 
rządu irańskiego z niezwykle pomyślnego 
przebiegu rokowań irańsko*radzieckich.

Porozumienie irańsko-radzieckie zgo­
dne jest z interesami obu narodów i za­
cieśni węzy przyjaźni pomiędzy obu 
państwami.

NOTA POLSKA W RADZIE 
BEZPIECZEŃSTWA.

LONDYN. (Obsł. wł.). —  Radio an­
gielskie donosi, że nota polska z żąda­
niem zbadania przez Radę Bezpieczeń­
stwa sprawy reżimu faszystowskiego zo*

■ stanie w poniedziałek po południu wrę­
czona generalnemu sekretarzowi ONZ 
Trygwe Lie i że Rada Bezpieczeństwa 
zbada żądanie polskie w czwartek.

STANY ZJEDN. I W. BRYTANIA PRZECIW 
NOCIE POLSKIEJ.

WASZYNGTON. (Obsł. wł.). Żądanile 
Polskie, aby narody zjednoczone zerwa* 
ły stosunki dyplomatyczne z Hiszpanią 
frankistowską, poparte będą przez Mek­
syk, Związek Radziecki i Francję. W. Bry­
tania i Stany Zjednoczone przygotowują 
się do mobilizacji swych sił, aby nie do­
puścić do umieszczenia sprawy Hiszpa­
nji na porządku dziennym Rady Bezpie* 
czeństwa.

zwL ki, — jako sp awa 1 lórej wfaśc we 
'iieguiowanie p rw o li w przyszłość! raz 
wiązać pozytywnie cały szereg donio* 
słych problemów społeczno - państwo* 
wych.

Lecz nim sprawa ta znajdzie rozwią­
zanie formalno-prawne, powinniśmy już 
teraz organizować nasze życie społecz- 
no=gospodarcze, aby przyszłość narodu- 
dzieci i młodzież nasza miała jak naj= 
lepsze warunki! rozwoju. Życie każdej 
jednostki, a życie dzieci i młodzieży w 
szczególności, jest w naszej sytuacji nie* 
zmiernie cenne i drogie, toteż chrońmy 
dzieci i młodzież przed chorobami, zrób 
my wszystko, aby niecierpiały niedostat­
ku i biedy;-dajmy im możliwie najlep­
sze odżywianie, choćby kosztem starsze­
go społeczeństwa, aby młode organizmy 
rozwijały się w najkorzystniejszych dla 
nich warunkach. Nie patrzmy obojętnie 
na pobladłe i wynędzniałe twarzyczki 
dzieci polskich, nie dopuśćmy, aby gruź­
lica pożerała młode organizmy. Wspo­
magajmy każdą akcję, która zmierza do 
przyjścia z pomocą dzieciom i młodzie*

ży. Organizujmy świetlice, zakłady wy* 
chowawcze i domy dziecka dla sierot; 
propagujmy przyjmowanie na wychowa­
nie dzieci bezdomnych przez małżeństwa 
bezdzietne, które mogłyby tym dzięciom 
zastąpić rodziców. Twórzmy poradnie le­
karskie dla młodzieży.

Zakładajmy boiska i ogródki dzie­
cięce, aby dzieci nie posiadające do­
brych warunków zdrowotnych w domu, 
mogły w porze letniej spędzać czas w 
warunkach sprzyjających rozwojowi mło­
dych organizmów.

Otoczmy opieką wychowawczą dzieci 
ulicy, wyrwijmy je ze środowiska demo* 
ralizacji j zła. Niech znikną dzieci żeb* 
rżące na ulicy, niech place publiczne, 
targowiska i dworce wielkomiejskie nie 
roją s:ę od n;elełnich kieszonkowców u* 
prawiających swój proceder z początku 
i  amatorstwa tylko, a potem już zawo­
dowo. Dajmy tym chłopcom warunki do 
życia i pracy, wzbudźmy w nich ambi­
cję, poczucie własnej godności. Niech 
każdy człowiek uświadamia sobie wciąż, 
że jest społeczeństwu potrzebny, bez

względu na rodzaj wykonywanej pracy.
Wykorzystajmy każdego, —  nawet 

jednostki o zmniejszonej wartości spo­
łecznej (niedorozwinięci, głuchoniemi, 
niewidomi) winny być kształcone w od­
powiednich zakładach, aby i one, za­
miast być balastem obciążającym spo* 
łeczeństwo, mogły z pożytkiem i dla 
siebie i dla ogółu wykonywać stosowną 
do ich możliwości pracę zawodową.

W związku z planowym rozwiązywa* 
niem problemów demograficznych w na= 
jszym kraju, postulatem niemałej wagi 
byłoby umożliwianie zawierania mał­
żeństw młodym ludziom znajdującym się 
w trudnych warunkach materialnych 
przez udzielanie z góry ustalonych za­
pomóg, —  popieranie rodzin o większej 
liczbie dzieci, wydatne podwyższenie 
dodatków rodzinnych dla pracowników 
państwowych, które w obecnej wysoko­
ści mają wartość wybitnie symboliczną.

Oto szereg aktualnych postulatów, 
które już teraz powinny i muszą być re­
alizowane, tego bowiem wymaga dobro 
społeczeństwa i państwa.
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20 papierosów za zamordowanie człowieka
Zbrodniarze z Mauthausem przed sądem

Przed sądem wojskowym w Dachau 
rozpoczął się proces przeciwko komen­
dantom i członkom obozu w Mauthausen-

Świadkowie .którzy wyszli szczęśli­
wie z hitlerowskiej mordowni, składają 
wstrząsające zeznania. 300 ludzi umie* 
rało dziennie z głodu, miały miejsce wy­
padki ludożerstwa. SS=mani za zamordo­
wanie człowieka otrzymywali wynagro­
dzenie w postaci 20 papierosów i 8 dni 
urlopu.

Proces ten jeszcze raz pokazuje do 
czego byli zdolni hitlerowscy zbrodnia­
rze.

NORYMBERGA (PAP). W wielkiej 
hali pofabrycznej obozu Dachau przed 
sojuszniczym sądem wojskowym toczy 
się od kilku dni proces przeciwko ko* 
mendantom i SS-manom ponurej hitle­
rowskiej mordowni Mathausen. Na ła= 
wie oskarżonych zas'adło 61 b. oficerów 
SS, strażników i funkcjonaruszy obozu, w 
tym 42 niemców, 12 austriaków, 3 Cze­
chów, 1 rumun, 2 jugosłowian i 1 wą­
gier.

Akt oskarżenia zarzuca zbrodniarzom 
z Mathausen wymordowanie w najbar* 
dziej okrutny sposób około półtora mi­
liona więźniów obozu.

Oskarżeni, jak zwykle, do winy się 
nie przyznają.

Sąd przystąpił do badania świadków 
z których pierwszy kapitan marynarki 
amerykańskiej Taylor złożył wstrząsają­
ce zeznania o swoich przeżyciach w o*

boz;e, gdzie znalazł się na 6 tygodni 
przed wyzwoleniem. Jak opowiada Tay­
lor więźniów mordowano przez zagazo­
wanie, rozstrzeliwanie, wieszanie i przez 
rzucanie z 50=metrowej wysokości. Tay­
lor sam był świadkiem tortur, jakie za* 
dano polskiemu generałowi, w którego 
pompowano wodę tak długo, aż w stra* 
szliwych męczarniach skonał.

Taylor podaje, że około 300 osób 
umierało codziennie z głodu, który był I

BRUKSELA (PAP). Premier van Ac­
ker oświadczył w parlamencie belgijskim 
przedstawiając swój nowy rząd, że gabi­
net jego postanowił, iż nowy parlament 
sam zadecyduje czy w sprawie powrotu 
króla Leopolda na tron ma być przepro­
wadzony plebiscyt. Premier podkreślił, 
że nowy rząd pod tym względem stoi 
na tym samym stanowiku, co rząd po­
przedni.

Przedstawiając parlamentowi pro* 
gram nowego rządu van Acker oświad* 
zył, że ma zamiar rozegrać 3 batalie — 
w sprawie węgla, cen i eksportu. Nowy 
gabinet belgijski ma skoncentrować swe 
wysiłki na zagadnieniach finansowych, e= 
konomicznych i społecznych, które do- 
rrrnują nad wszystkimi innymi i do któ—

tak straszliwy, że pozostali jeszcze przy 
życiu więźniowie rzucali się na łrupy i 
wyszarpywali z nich mięso.

Po raz pierwszy zostało stwierdzone, 
że SS-owcy otrzymywali wynagrodzenie 
za każdego zgładzonego więźnia w po­
staci 20 papierosów i 8 dni urlopu.

Proces w Dachau toczy się w szybkim 
tempie. Wyroku należy spodziewać się 
w krótkim czasie.

rych należy przystąpić energicznie.
Nowy rząd powstrzyma się od wszel­

kiej inicjatywy politycznej w sprawach, 
które mogą poróżnić Belgijczyków w 
chwili, kiedy zjednoczenie jest nieodzow 
ne. Swą politykę finansową nowy rząd 
pragnie oprzeć o zasadą stab■ lizacji fran­
ka. Zostaną podjęte pewne kroki, celem 
udzielenia kredytów dla finansowaiva od­
budowy przemysłu prywatnego. Gdy zo= 
stanie wygrana bitwa o węgiel i płace, 
bitwa o eksport będzie także wygrana i 
Belgia odzyska swe zagraniczne rynki 
zbytu.

Dla osiągnięcia tego premier wezwał 
do obniżki cen i wzmożema wysiłków 
nad odbudową oraz powiększeniem ma­
rynarki belgijskiej i lotnictwa.

Powrót króla Leopolda
Oświadczenie prem iera belgijskiego

Sytuacja na Bałkanach.
LONDYN (PAP). Agencja Reutera dc* 

nosi z Aten, że EAM i inne grupy lewi* 
cowe, które zbojkotowały wybory, wy* 
stosowały protest do regenta Damaski- 
ńosa i do mocarstw sojuszniczych, ■ — 
stwierdzając, że wybory były sfałszowa­
ne. Protest podkreśla, że regent nie po­
winien zwiększać swej odpowiedzialno­
ści przez zatwierdzenie tych sfałszowa­
nych wyborów i wzywa arcybiskupa Da* 
mask:nosa do utworzeń a rządu, składa* 
jącego się z przedstawicieli wszystkich

Polska
—  Przed Najwyższym Trybunałem 

Narodowym stanie najpierw Greiser, po­
tem dopiero Fischer.

— Angielski sąd w Brunświku skazał 
na śnrerć za spowodowanie śmierci 91 
dzieci polskich Henryka Goerike i Hess- 
linga.

—  W ciągu czerwca i lipca nasłąpi 
scentralizowani dalszych Zw. Zaw., tak, 
że do dnia wyborów KCZZ będzie re­
prezentowało 2 miliony członków.

Polityka międzynarodowa
—  Hoover przyjęty był przez króla 

Haakona w Oslo, teraz jedzie do Londy­
nu, a stąd do Belgii, Berlina, Wiednia, 
Jugosławii j Grecji.

—  Związek Radziecki zażądał odro­
czenia konferencji pokojowej, wyznaczo* 
nej na 10 maja.

— Ewakuacja Mandżurii przez wojska 
radzieckie będzie ukończona w kwietni.

—  Blum przybył do Ottawy dla ro= 
kowań z rządem Kanady w sprawach go­
spodarczych i finansowych.

Kraje Europy
—  Premier Georglew zapowodział 

zmianę konsty*ucji w kierunku zniesie­
nia monarchii w Bułgarii.

—  Rząd Van Ackera w Belgii otrzy­
mał w parlamenco Votum zaufania więk­
szością 107 głosów przeciwko 91.

I partii politycznych. Rząd ten przygoto*
| wałby w jak najkrótszym czasie nowe, 

wcine i sprawiedliwe wybory. Partie le- 
w:cowe podkreślają w proteśc'e, że po­
nad 55 proc. wyborców wstrzymało się 

od głosowania i nazywają wybory „farsą 
prima aprilsową". Protest stwierdza, że 
kontynuowanie tej farsy wyborczej może 
mieć katastrofalne konsekwencje dla Gre 
cji i może spowodować niebezpieczne 
komplikacje zagranicą.

—  Armia brytyjska liczy około 3 mi- 
l:cny żołnierzy a budże* armii jest oS'em 
razy wyższy niż w roku 1939.

—  Wśród 6 nowych członków Aka* 
demii Francuskiej znajdują -ię poeta 
Paul Claudel, powieśc'cp'sarz Jules Po* 
main i adwokat Gareon.

—  Wedle projek*u nowej konstytucji 
franneuskiej, parlament, który dwukrot* 
me w ciągu jednai sesji obali rząd — 
ulega autcmatyczn e rozwiązaniu.

—  Urzędnicy niemieccy w brytyjsk:ej 
1 amerykańskiej strefa okupacyjnej do­
magają się stworzenia centralnego rządu 
nemieckiego.

—  70.000 żydó v przebywa jeszcze 
w obozach w Niemczech

—  Marszałek Montgomery zapowie­
dział 10-letnią okupa :;ę Niemiec.

N a innych kontynentach
—  Truman ośwadczył, że roczna 

produkcja USA wyraża się cyfrą 150 mi­
liardów dolarów, a więc tyle ile w okre­
sie najlepszej prosperity.

—  Dnia 4 kwietnia odbył s:ę strajk 
studentów w Aleksandrii*, jako protest 
przeciw zajściom z 4 marca, w których 
zginęło 20 osób, a 300 zostało rannych.

—  Gandhi zwrócił się do rządu W. 
Brytanii o zwolnienie wszystkich więź* 
niów politycznych w Indiach-

N ow y rząd grecki
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­

nosi z Aten, iż między partią monarchi- 
styczną i blokiem partii umiarkowanych 
doszło do porozumienia, na mocy któ­
rego sędz;a Pulitzas otrzymał misję u* 
tworzenia nowego rządu greckiego.

Nowy premier jest bezpartyjny; do* 
tychczas sprawował urząd przewodniczą* 
cego Rady Stanu. Nowy gabinet złożył 
przysięgę regentowi arcybiskupowi Da- 
maskinosowiL

Polityka Bułgarii
SOFIA (PAP). Prenrrer Kimon Geor- 

giew wygłosił przemówienie w sprawie 
polityki swego rządu. Następnie parla­
ment wyraz ł jednogłośnie votum zaufa­
nia nowoutworzonemu gab:netowi, o* 
św;adczając, że polityka zagraniczna Buł* 
garii nie ulegnie znranie. Premier Ge* 
orgiew wyjaśnł, iż Bułgaria pozostaje w 
przyjaźni z Wielką Brytanią i Stanami 
Zjednoczonymi, w śesłym kontakcie z 
innymi państwami słowiańskim', a prze* 
de wszystkim w trwałym braterstwie z 
potężnym Związkiem Radzieck:m. Kła­
dąc nacisk na zanrrar Bułaarii* utrzymania 
bliskich stosunków z Polską, Czechosło­
wacją i Jugosławią, Georgiew wyraził na­
dzieję, iż przyjazne stosunki z Francią 
będą w dalszym ciągu pogłębiane. W 
zw’azku z faktem, iż nowy rząd n:e po­
siada w swym składzie ani jednego 
członka bułgarskiej opozycii, chociaż 
włączeno do gabinetu mimstrów opo­
zycyjnych zostało uwzględnione w po* 
rozum eniu moskiewskim, Georgiew o* 
świadczył: „Front Ojczyźniany dwukrot* 
nie usiłował zastosować się do postano­
w ić  moskiewskich, nostety jednak usi­
łowania i  nie dały pożądanych wyni­
ków, ponieważ grupy opozycyjne zajęły 
betzkompromiowe stanowisko, biorąc 
pod uwagę tylko własne dobro. Należy 
mieć nadzieję, że wysiłki Frontu Ojczy- 
źn:anego zostaną właściwie ocenone". 
Oświadczenie premiera w sprawie poli­
tyki stwierdza również potrzebę zwoła* 
nia Zgromadzenia Narodowego dla re* 
wizji konstytucji i zlikwidowania monar* 
chii.

Wieści z kraju i świata.

Z dnia
Gdańsk odchodził pierwszą 
rocznicę swego wyzwolenia
Z tym starym portem Bałtyku w'ąże 

się szmat naszej historii. Odwiecznie poi 
ski i Polsce wierny stał się po pierwszej 
wojnie światowej „beczką prochu , 
„miejscem newralgicznym' Europy dzię­
ki ekspansywncści niemieckiej. Niemcy 
cbo ały trzymać rękę na naszym gardle, 
sadowiąc się u ujśca W ;sły. Bron'i sir.y 
się przed uduszeniem budową Gdyni. 
Wytworzył s:ę nienormaln/ stan rzeczy, 
wynikły z troskliwości o pokonanych, ja­
ką okazali Niemcom angielscy zwyr'ęzc:y. 
Musiał się skończvż wybuchem wojny, 
wsz'zefej rzekomo o Gdańsk, upstrzo­
ny hitlerowskimi flagami. Skończyła się 
zaborczość niemiecką nową klęską. — 
Gdańsk polski w r o d o  pciski

Gdańsk i Polska weszły na drogę 
normalnego rozwoju. Zawdzięcza to nc= 
wemu układowi po:'tvcznemu w Europie 
w której głos ważniejszy mc demo* 
krr.cja, w której torują sobie cl.-ogę do 
ktiiaego wolnego demokratycznego na* 
rodu. Pomruki przeszłości odzywają się 
jeszcze na temat innych naszych ziem 
odzyskanych. O Gdańsku nie ośmielają 
się dziś mówić. To może jest jedna z 
tych nieomylnych oznak zrrfan, jakie 
przeżywa Europa od chwili klęski faszy* 
zmu. Dziś już nie ulega dla nikogo wąt­
pliwości, że zawsze polski Gdańsk n* 
zawsze polskim pozostanie.

Byłem słaby...
Tak się tłumaczył Keitel 

w Norymberdze
NORYMBERGA. (Obsł. wł). Prokura* 

tor Brytyjski wypytuje Keitla o rozstrze­
lanie 50 oficerów RAF w wyniku nieutia- 
łej próby ucieczki ze Stalagu Luft HI. 
Oskarżony przyznaje, że chciał dać 
przykład, aby zapobiec dalszym uciecz* 
kom.

Adw. Nelte zapytuje następnie Kei­
tla, jak mógł zaaprobować rozkazy, gwał­
cące konwencje międzynarodowa. Oskar­
żony odpowiada: „Hitler, kiedy mu się 
ktoś opierał, przytaczał coraz więcej ar* 
gumentów na dowód, że sytuacja militar­
na się pogarsza. Nie mogłem nie usłu­
chać, byłem za słaby, ale nie złamałem 
n gdy słowa żołnierza. To wszystko, co 
kiedykolwiek powiem na ten temat".

Świadek Lammers, były minister nie* 
miecki, stwierdza następnie, że Keitel 
miał tylko tytuł rrfmstra w tajnym gabi­
necie, który istniał tylko na papierze.

Hans Heinrich Lammers, były szef 
kanclerslwa Rzeszy 1 członek tajnego ga­
binetu niemieckiego od roku 1936, zo­
stał zawezwany jako św:adek przez adw. 
Nelte, obrońcę Ke'tla. Gśw adczył ori, 
że odpowiedzialność za wszelkie prze* 
stępstwa wojenne ponosi wyłącznie Hi­
tler. Keitel —  jego zdan'em —  nie miał 
niezależnej władzy i był wyłącznie po­
średnikom, przez którego Hitler przesy* 
łał swoje rozkazy. Lammers ośw;adczył: 
„Niemieccy generałowie, partia nazistow­
ska i przywódcy rządu nigdy nie mcgli 
wyrazić swoich poglądów, gdyż Hitler 
r'gdy iich s:ę z góry nie radził. Częste w 
gabinecie panowało wielkie wzburzenie, 
o ile został postawiony wobec fait 
accompli, ale gabinet nie mógł protesto­
wać, ponieważ na podstawo nowej kon* 
styiucj.:i Hitler miał dostateczne pełno­
mocnictwa.

Kaszebji! 
Vspjerejta „Zrzesz“
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ę Ł o jw ca d lo  K aszahskji
(Postępni vątk)

—  Zełgołbe, chtobe movj:ł, żes te 
pjękni wurode. A godka tvoja głupim sę 
będze zdovała smjesznó. Może to cę 
wuchronji, ale barzo vątpję, bo bjałkji 
nje mjerzą chłopa anji korcerrii anji mia= 
rą. A nożadnjeszi czasem mó wu njich 
novjęcij szczescó. Tede rzekę ce; Bronji 
sę, rękoma i1 nogoma, bo nacuż nom z 
bjatką sę zrzeszać przed svjęt:m vołto- 
rzem, takjim vanogom i smjecochom jak 
ma dvaji?

—  Mosz provdę! —  rzekł jem.
— Le nje mesl, żebem nje wuvożoł 

najigo stanu! Tak nje! Sedzą sobje tam 
gburze v Lipnje na svoiich woborach. Jo 
jim nje zozdroszczę. Niech seją, njech 
worzę! A jó trzimom z Panem Jezusem, 
chturen jak to staro pjesnjó movjił

-  - voloł po svjece vędrovac, 
njiże krolom krolovac.

Po takji godce mój tcvarzesz porvoł 
Sę do trąbę, przesadzeł ję do gębę i jął 
tim drzemjąc:m choinom grac, jaż te wo- 
decknęłe i zavtorzełe mu vjesoło. Na to

z njeba vesokj:go rozesmjało sę słonu- 
szko do Trąbovigo granjo, do tich chojn 
i do naju wobu bjedokóv.

Po tim wodpoczmku vzął jem svoją 
karę v ręce a Trąba svó| tłomoczk na 
piece i poszłasma v drogę.

—  Chdze te mssKsz wystać wob noc?
—  pitoł sę Trąba wob drogę.

— - Nje vjem! —  wodrzekł iem —• 
Pon Bog doł pogodę cepłą, to vespję 
sę na polu.

Trąba pokrąceł głovę.
—  Jak nji ma jinszi rade, to rod ve- 

spję sę v polu jak zajk. Ale człovjek je* 
dnak noprzod szukó dachu nad głovą. 
Jó ce co povjem. Do vjeczora zańdze- 
ma na folvark Zvade, chdze wobaji za= 
robjima. Te tam vezbędzesz co z tvoj'ch 
tovarov a jó zagraję dzevczętom i pa­
robkom do tuńca, to będę mjoł też co 
vząiku. Na nocleg pudzema do storigo 
młina njedaleko folvarku. Tam naju njichł 
budzec nje będze, przenomnji nje ludze 
żijąci, bo młin wod vjele lot ¡u nje cho 
dzi, a ludze movją, że tam sztroszó. Cze 
te jes bojąci, Remus?

— Nje! Jó sę nje boję.
—  Bo vjidz:!sz. Ze mną to je tak jak 

z n:m żedem. — Szedł żid nocą przez 
las a beło mu straszno. Tak vsadzeł 
czopkę na kjij i rzekł: —  Dvaj> są dvajii
—  Ve dvojkę jó sę też nje boję.

„Trzymamy straż nad Odrą4'
W dniach 13 i 14 kwietnia br. odbę­

dą się pod protektoratem Prezydenta Kra 
jowej Rady Narodowej ob. B. Bieruta u= 
roczystości pod hasłem ,.Trzymamy straż 
nad Odrą" w Szczecinie.

Uroczystości rozpoczną się dnia 13 
* kwietnia br. zawodami sportowymi o go­

dzinie 9-tej na Stad;onie Miejskim. O 
godz'nie 16=tej na Placu Sprzymierzo­
nych złożone zostaną wieńce na grobach 
żołnierzy Armii Czerwonej poległych 
przy oswobodzeniu Szczecina. O god. 
16.30 odbędzie się na Placu Teatralnym 
apel poległych w walce za wolność i de­
mokrację, zapalenie znicza przed płytą 
pamiątkową, założenie karrrenia węgiel» 
nego pod pomnik „Trzymamy Straż nad 
Odrą", poczem nastąpią przemówienia 
Marszałka Roli-Żymierskiego, M:n;stra 
informacji i propagandy Stefana Matu- 

| szewsk;ego oraz odśpiewanie Roty. O 
godz. 18.30 do portu przy Wałach Chro­
brego wejdą cztery trawlery Marynarki 
Wojennej oraz łodzie żaglowe z ośrod» 
ka żeglarskiego PW w Ń. Narpnie. Po 
pop:sach harcerskich nastąpi zapalenie 
stosu. Stosy takie będą tego wieczora 
palone wzdłuż* całej Odry i Nissy.

Dnia 14 kwietnia uroczystości rozpo­
czną się o godz. 10 rano —  zbiórka na 
PI. Jasne Błonia z udziałem oddziałów 
PW, delegacyj wojskowych, organizacyj 
młodz:eży i cywilnych organizacyj miej» 
scowych. Po przybyciu Prezydenta w to­
warzystwie Rządu i Naczelnego Dowó­
dztwa nastąpi raport i przegląd wojsk o- 
raz raport dowódców dwóch sztafet woj* 
skowych, przybyłych z Gdańska z bur­
sztynem i z Jeleniej Góry z węglem ja* 
ko symbolicznymi podarkami dla Prezy­
denta KRN.

O godz. 10.30 odbędzie się msza 
połowa, poczem delegacja miejscowego 
społeczeństwa wręczy Prezydentowi 
sztandary dla jednostek W. P. Z kolei na­
stąpi przysięga wojskowa a następnie 
przemówienie Prezydenta i Premiera. Po 
dekoracji odznaczeniami: wojskowych 
—  medalem „Za Odrę, Nissę, Bałtyk* i 
cywilnych —  Krzyżem Zasługi, nastąpi 
def lada woiska i młodzieży. O godz:nie 
17 na Stadionie Miejskim odbędzie się 
wielk:e widowisko o programie reg:onał- 
nym z udziałem artystycznym zespołów 
ZWN, OMTUR, ZHP, „WICI", ZMD.

Zaszedłsze yjeczorem na nen folvark, 
jó tam mjoł mój pjerszi zorobk. Mojigo 
toyarzesza vzęle parobce do stodołę ,̂ 
chdze na klepjisku sprayjile so tuńce. Ju 
beł dovno czas spać, kjej szpektor zroJ 
b iił zabayje kuńc, że to njibe roboci 
dzeń. \

Tak ma sę zabrała do tego młina; jć 
z dvuma pękami słomę na moji karze a 
Trąba z letką forą svoj:ch dvoje jinstru- 
mańtóv na plecach. Tę słomę dele nom 
ludze na leżą ve mł'nje. Jeden z nich 
ludzi, stari dżod, co pevnje ju na szarvark 
nje chodzeł, przestąpj-ł do naju i rzekł:

— Jó vaju kąsk wodprovadzę, bo to 
pevnje ju wostatni roz, że takjich jak vz 
dvaji na folvark ypuszczają.

—  Jakuż to? —  pitoł Trąba.
—  Pojtale, to vama yszetko wopo» 

vjem. Jó stari anji do robotę, anji do tuń­
ca.- a jednak wusnąc nji mogę.

Tak ma szła v gromadzę ku mł'novji.
—  Niedaleko droga! —  zaczął ga­

dać stari chłop. —  Jó stari strupjałi grzib 
duńdę tam bez wodpocz:van)ó. Kjej 
młin, jak to dovnji, wobroceł svoje koło, 
to klekot czuc beło ve dvorze. A jó sę 
ceszoł. że won tak procuje yjerno dlo 
naszigo pana.

— Jó so nie vdarzę —  rzekł Trąba 
— żebem yjidzoł młin v roboce.

—  Ale jó pamjętom dobrze. V5 tu 
le y długjich latach czasem zazerelé, bo 
takji, yjelgji państvo, jak naszi, sprovo- 
dzele so muzrkę z mjasta, kjej jim sę 
zachcało vjeselenjó. Zaczęło to sę, jak 
nasz pon sprovadzeł so bjałkę ze svjata, 
chterna klekotu młina słuchac nji mogła. 
Dzevkji z dvoru poyjodałe, że jak mu­
cha szła po woknje, to panji beło jakb© 
temratovi voz turkotoł po kaminjach. 
Dlotego młin stanąć muszoł. Kjej go po 
latach znovu zapuscéc chcelé, koło młiń- 
skji żodną mjarą nie chcało sę wobracac.

—  To kara Bosko! —  rzekł Trąba.
—  Ti wudbé me bele vszesce, me 

ludze szarvarkovi. A to sę pokozało jesz 
vjidnj',, bo jak mł'n stanął, tej zemja 
woprzestała rodzéc. Sin i dvie corkji 
y^urodzełe sę nasz:mu panu, dvor rósł, 
ale stodołę stoyałe sę wod lata do lata 
za duże, bo nje beło co v nje kłasc. Le 
dvor, jak jem rzekł, robjił sę yjększi. 
Dlo panji, co nji mogła czuc marszu mu« 
che po woknje, pon vebudovoł nové 
skrzidło, be mjała lepszi bezpjek. Stąd 
vjeczor kole vjeczora beło czuc muzikę, 
bo zjeżdżele sę qosce. Ale to nje bele 
naszi. Wonj: gadele rożnimi cuzimi god» 
koma, chternich m éprosti ludze nje ro- 
rumjała.

*9 . v. m.)



strów Kiernika i Wycecha oraz sekretarza 
K. C. Zw. Za*, o d . Rusinka, przybyłych 
na tadosną rocznicę oswobodzenia Gdań 
ska. Gości powitał przewodniczący Gdań 
sk ej Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
cb Ra tomski.

Następnie wojewoda gdański inż. Zra- 
łek złożył przedstawicielom Rządu Jed® 
ności Narodowej meldunek o odbudo­
wie Gdańska i całego W'ybrzeża. Odbu­
dowa została rozpoczęta, gdy dymiły je­
szcze zgliszcza. Dziś zaś, po pierwszym 
roku pracy, województwo gdańskie po­
sada 880 szkół, 5 uczelni wyższych. Od= 
budowaliśmy 2.700 km. dróg kolejowych 
4,200 metrów mostów, porty Gdyni i 
Gdańska w r. b. przeładują około 7 mi­
lionów ton towarów. Miernikiem życia 
gospodarczego jest rozwój spółdzielczo­
ści. Obroty ,,Społem" w m. marcu wy­
niosły około 23 milionów złotych. Przy­
byliśmy na Wybrzeże, aby je jak najszyb® 
ce j odbudować, uczynić je nieodłączną 
kwitnącą częścią Najjaśniejszej Rzeczy= 
pospolitej.

Przemówienia, w imieniu Prezydenta 
i prezydium KRN. wygłosił wiceprezy­
dent ob. Szvyalbe, w imieniu Rządu Jed­
ności Narodowej —  minister administra­
cji publicznej ob. Kiernik i w imieniu

odznaczeni: Delegat Rządu dla spraw 
Wybrzeża inż. E. Kwiatkowski, wojewoda 
gdański inż. Zrałek, wicewojewoda ob. 
Gadomski, przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Narodowej ob. Ratomski i wi­
ceprzewodniczący ob. Wierzbicki, sekre­
tarz wojewódzkiego komitetu PPR ob. 
Dworakowski, rektor Politechniki Gdań­
skiej ob. Turski, oraz dyrektor BOP. inż. 
Szczedrowicz i pierwszy wojewoda gdań 
ski ob. Okęcki. W imieniu wszystkich od­
znaczonych przemówił inż. E. Kwiatków* 
ski, składając przyrzeczenie jeszcze ofiar­
niejszej pracy dla dobra Ojczyzny.

O godzinie 13 we Wrzeszczu, przy 
Al. Rokossowskiego, odsłonięty został 
pomnik ,,Czołgistów im. bohaterów We­
sterplatte". Sekretarz wojewódzkiego ko­
mitetu PPR ob. Dworakowski, w imieniu 
społeczeństwa Wybrzeża złożył hołd bo­
haterom poległym w obronie Gdańska i 
w imieniu ludności ślubował wiernie stać 
na straży Bałtyku i budować morską po® 
tęgę Polski. Odsłonięcia pomnika doko­
nał wiceprezydent KRN Szwalbe. W i= 
nreniu Armii Czerwonej, przemówił płk. 
Wojdo, dowódca pułku, który rozkazem 
Generalissimusa Stalina, za bohaterską 
walkę o Gdańsk, otrzymał nazwę pułku 
gdańskiego. W imieniu brygady czołgi-

I PAŃSTWOWA FABRYKA 
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GOŚCICINO

poszukuje

ekspedienta 
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Reperacje Zegarków 
Budzików i Biżuterii
pod gwarancją i cenach przystępnych 

wykonuje nowozałożony

W arsztat zegarmistrzowski

J. A. Brzeziński
mistrz zegarmistrzowski

Wejherowo, ul. Pierock. 185

Potrzebna

starsza dziewczyna
do prac domowych, nachętniej ze wsi

Brunon Grzenkowicz
W ejherow o, Sobieskiego 229.

U w a g a ! N a s io n a !
Kupuję i sprzedaję stale

wszelkie n a s i o n a  rolne
j a k :

łubin, - koniczynę, - peluszkę itp. 
S p rze d a ż  w s z e lk ic h  gatunków 

wypróbowanych nasion warzywnych 

w ogrodnictwie

Alojzy Flisikowski
W ejherow o, Dąbrowskiego 2
i w m o im  s k ła d z ie  na u l ic y  

S o b i e s k i e g o  2 7 2

DRZEWKA grusze szczepi sprzedam 
lub zamienię na śliwy. Borzyszkowski — 
Skorzewo, pow. Kościerzyna. (48)

UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę re­
jestracyjną R. K. U. Gdynia, zaświadczę* 
nie rehabilitacyjne na nazwisko Naczk 
Leon. Gowino, pow. morski. (54UNIEWAŻNIA się zgubione fymcza® 

sowę zaświadczenie rehabilitacyjne na 
nazwisko Warasówna Agnieszka — Zby- 
chowo, pow. morski. (47)

UNIEWAŻNIA się żgubione zaświad­
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Ku® 
żel Leon. Gnieżdżewo, pow. morski. (57

UNIEWAŻNIA się skradziony dowód 
osobisty, stałe zaświadczenie rehabilita­
cyjne na nazwisko Czerwińska Barbara, 
Rumia, ul. Piłsudskiego 60.

UNIEWAŻNIA się zgubione tymcza­
sowe zaświadczenie rehabil tacyjne na na. 
zwisko Lesner Cecylia. Tyłowo, pow. 
morski. (55

UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód o= 
sobisty, tymczasowe zaświadczenie reha­
bilitacyjne na nazwisko Borg Pelagia — 
Zbychowo, pow. morski (44

UNIEWAŻNIA się skradzione tymcza® 
sowę zaświadczenie rehabilitacyjne oraz 
dowód osobisty na nazwisko Kreft Fran­
ciszka. Reszki, pow. morski.

ZAMIENIĘ żniwiarkę na konia lub 
krowę.

Samp —  Chwaszczyno. (12) 
UNIEWAŻNIA się skradzioną książkę 

wojskową, zagraniczną na nazwisko 
Wierzba Leon. (53)

UNIEWAŻNIA się, zgubione stałe 
zaświadczenie rehab:litacyjne oraz inne 
dokumenty na nazwisko Bisewski Albin, 
Zelistrzewo, pow. morski. (50) 

UNIEWAŻNIA się skradziony dowód 
osobisty, stałe zaświadczenie rehabilita® 
cyjne na nazwisko Noetzel Elżbieta — 
Gościcino, pow. morski. (43)

UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód 
osob:sty, stałe zaświadczenie rehabiPta® 
cyjne i inne dokumenty na nazwisko 
Drabik Agnieszka, Kębłowo, pow. morski.

(49)
UNIEWAŻNIA się zgubione tymcza' 

sowę zaświadczenie rehabilitacyjne na 
nazwisko Mroch Antoni —  Domatowo, 
pow. morski. (42)

UNIEWAŻNIA się zgubioną legityma* 
cję szkolną Nr. 108 na nazwisko Szuten- 
berg Irena. Wejherowo, ul. Klasztorna 9.

CENNIK OGŁOSZEŃ- Ogłoszenia drobne — za wyraz po zł 5. Poszukiwanie pracy po 3 zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrologi za 1 mm. szerok. 
szpalty — po zł 10. Reklamowe —  po zł 14. Ogłoszenia tekstowe wśród tekstu redakcyjnego — po zł 25 za 1 mm. szpalty. Tłustym drukiem 100 proc. drożej. 
W numerach sobotnich i świątecznych wszystkie ogłoszenia —  50 proc. drożej.Tłoczono w Drukami Wejherowo pod Zarządem Państwowym--------- W-00896


